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lega na spraw dzeniu w e  w ierze zdania, że Jezus jest rzeczyw iście C hry
stusem . W tej też części autor daje przykłady języka religijnego i przepro
w adza szeroką dem itológizację takich w yrażeń jak dziew icze narodzenie  
Jezusa, cud w  K anie i innych.

B r e u s s  uw aża się za autora um iarkowanego, który postępuje drogą 
środkową m iędzy czysto h istoryczną a sym boliczną interpretacją zm artw ych
w stania. W ydaje się jednak, że  jego poglądy n ie  dadzą się utrzym ać, a spro
w adzenie zm artw ychw stania do przeżycia przez uczniów  now ego sensu po
słannictw a Jezusow ego jest starą liberalną tezą odśw ieżoną ostatnio przez 
M a r x e n a  i przyjętą w  nieco zm ienionej form ie przez S c h i l l e b e e c -  
k X a, która stanowczo n ie odpow iada duchow i i logice E w angelii. Faktem  
jest jednak, że dyskusja około zm artw ychw stania n ie ustaje i trzeba m ieć 
nadzieję, iż przyczyni się do w yjaśn ien ia  w ielu  problem ów  narastających  
w  zw iązku z tym  podstaw ow ym  w ydarzeniem  chrześcijaństw a.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszaw a

Gerhard SAUTER, A lex  STOCK, A rb e itsw e isen  sys tem a tisch er Theologie. 
Eine A nleitung, M ünchen — M ainz 1977, Chr. K aiser V erlag, M atthias— 
—G rünew ald—V erlag, s. 178.

Autor protestancki i katolicki opracow ują w spóln ie praktyczną m eto
dologię teologii system atycznej. K ieruje nim i m yśl, aby w śród w ielk iej roz
m aitości ujęć, która cechuje dziś teologię, znaleźć pew ne w spólne posta
w ien ie  problem ów. M imo tej rozm aitości bow iem  daje się zauw ażyć również 
dialog na tem at jedności praw dy teologicznej. U siłow ania  autorów  dotyczą 
teologii system atycznej, a w ięc dyscypliny stanow iącej tło problem atyki 
i jakgdyby ukoronow anie w szystk ich  innych nauk teologicznych.

System  teologiczny m ożna określić jako zespół pew nych w ypow iedzi 
czyli sądów, które um ożliw iają m ów ienie o Bogu w  sposób sensow ny. P od
staw ą tych sądów  są w iążące teologicznie teksty. Jako przykład takich tek 
stów  autorzy podają w ypow iedzi P ism a św., sform ułow ania soborów, róż
nego typu w yznania  w iary. Teologia system atyczna bada te teksty  k ry
tyczn ie i układa w  pew ien  system . Przytoczone są różne system y teologiczne  
zarów no protestanckie jak i katolickie, począw szy od S u m m y  św . T o m a 
s z a  i In stitu tio  C hristiana e R elig ion is  K a l w i n a  aż do ostatniej dog
m atyki M ysteriu m  S a ltu tis  opartej na historii zbaw ienia. Tego rodzaju sy 
stem y staw iają  też problem  uzasadnienia zdań dogm atycznych. Takie uza
sadnienie następuje w ew nątrz system u, to znaczy w  perspektyw ie pow ią
zania poszczególnych zdań teologicznych ze sobą. O statecznym  jednak grun
tem  uzasadniającym  zdania teologiczne m oże być jedynie to, co Pan Bóg  
przed człow iekiem  postaw ił (das von  G ott G esetz te). A utorzy idą tu zą zda
niem  Karla B a r t h a, który stwierdza, że każde pytanie o Bogu m ożliw e  
jest tylko na gruncie dokonanego już Bożego objaw ienia.

Dużą uw agę zw racają autorzy na kw estię  języka teologicznego. Język  
iten porów nują z językiem  potocznym  i stw ierdzają, że naukow y język teo 
lo g ii m usi w  przeciw ieństw ie do języka potocznego uściślać pojęcia. P o
dają też system atykę pojęć teologicznych, które dzielą na pojęcia norm a
tyw n e (np. łaska, w iara), pojęcia topiczne, które w skazują m iejsca w  syste- 
imie pojęciow ym  dla pew nych dziedzin dogm atycznych, pojęcia organizu
jące  (chrystologia, soteriologia itp.) i pojęcia m etodologiczne (dialektyka, 
analogia).

S taw iane tw ierdzenia  z reguły zostają ilustrow ane przykładam i. A uto
rzy podają na przykład obszerne w zory pracy nad tekstam i i ich analizy, 
co z książki czyni praktyczny i pożyteczny podręcznik sem inarium  teolo
gicznego.
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K siążka ma charakter do pew nego stopnia pionierski, gdyż jest chyba 
pierw szym  podręcznikiem  m etodologii teologicznej opracow anym  w spólnie  
przez teologów  różnych w yznań. To jest rów nież źródłem  jej ograniczeń, 
jak ńa przykład całkow itego przem ilczenia spraw y m agisterium , czy zbyt 
m ocnego naszym  zdaniem , nacisku na stronę lingw istyczną, a zbyt m ałego  
na stronę rzeczow ą w ypow iedzi. N iem niej należy z uznaniem  pow itać tego  
rodzaju dzieła, gdyż nie tylko w ytyczają  one dla teologii now e drogi, ale 
przez w spólne opracow anie pew nych istotnych w  teologii problem ów  przy
czyniają się do jedności chrześcijan.

ks. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

Fritz KÖSTER, A frikan isch es C hristsein . Eine relig ionspädagogische H e
rausforderung. Zürich—E insiedeln—K öln 1977, B enziger Verlag, s. 412.

W iele się m ów i o w cielan iu  chrześcijaństw a w  obce dla niego dotąd k u l
tury A fryk i czy A zji, czy li o tak zw anej inkulturacji. M imo dużego w y 
siłku , którego K ościół na tej drodze dokonał, problem y zw iązane z inkul- 
turacją n ie są jeszcze bardziej szczegółow o opracowane, a działalność m isji 
w  tym  w zględzie ogranicza się  przew ażnie do czysto praktycznych dosto
sow ań, przede w szystk im  w  dziedzinie kultu  religijnego. R ecenzow ana książ
ka pragnie podjąć te  problem y głębiej i  szerzej oraz przedstaw ić je w  for
m ie syntezy, której dotąd brakowało.

A utor rozpoczyna od om ów ienia kryzysu, w  jakim  znajduje się m isja  
dzisiejszego Kościoła. N ie odm aw iając m isjonarzom  chrześcijańskim  w ie l
kich zasług dla duchow ego i m aterialnego podniesienia krajów  A fryki, n ie 
podobna ukryć, że w  działalności m isyjnej popełniono w ie le  błędów . Za
rzuca się na przykład m isjonarzom  chrześcijańskim , iż przynieśli do A fryki 
chrześcijaństw o typow o zachodnioeuropejskie z całym  jego filozoficznym  
i teologicznym  bagażem , który m usiał A frykańczykom  ukazać się jako coś 
obcego. D alej w edług tych zarzutów  m isjonarze przez brak w yczucia dla 
zm ysłu  religijnego całej kultury A frykańczyków , m ieli się przyczynić do 
zaniku identyczności afrykańskiej i do niepokoju, n iepew ności i rozdarcia, 
jakie dziś w szystk ie  te  kraje ogarniają. N iem ało zaznaczyła się też tutaj 
pogarda m iejscow ych religii odrzuconych bez żadnego zróżnicow ania jako  
zabobon i pogaństwo. W reszcie słyszy się rów nież, że m isja była zbyt m oc
no pow iązana z cyw ilizacyjną działalnością ludzi b iałych  i d latego m usi 
odejść w raz z nim i.

R ozdział drugi pośw ięcony jest opisow i duchow ego i religijnego św iata  
A fryki. C harakteryzuje go silne pow iązanie poglądów  religijnych z m aterial
nym  bytem  człow ieka i cyklam i natury, w  których A frykańczyk żyje. Bóg 
jest dla niego przede w szystk im  tym , który człow iekow i daje środki do 
życia, jak na przykład jedzenie, i który broni go przed w rogim i siłam i kos
m osu. R eligijność afrykańska jest m ocno pow iązana z kultem  duchów  
i przodków, odgryw ających nieraz rolę bóstw . Stąd trudno czasem  roz
strzygnąć czy dana religia afrykańska jest m onoteistyczna czy politeistyczna.

Ta, streszczająca się do dwóch pierw szych rozdziałów  opisow a część 
książki, daje autorow i podstaw ę, aby w  trzecim  rozdziale rozw inąć pew ne 
zasady now ej pedagogiki religijnej. W ychodzi on tutaj od Soboru W aty
kańskiego II, który był punktem  zw rotnym  w  dziedzinie katechezy m isy j
nej. P ow stało  now e przekonanie, że katecheza m isyjna w inna polegać na 
w ychow aniu  człow ieka religijnego i to w ychodząc z dośw iadczeń jego co
dziennego życia. In icjatyw a m isji n ie pochodzi od m isjonarza, ale od Boga, 
który działa w  ludziach zanim  przyjdzie do nich m isjonarz. Stąd zadanie 
m isji polega na tym , aby otw orzyć człow ieka i uśw iadom ić mu działanie 
Boże, które się już w  nim  dokonuje.


